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Sztandar dla szkoły 
im. Cytadelowców

Kilka lat temu powstała w Poznaniu w pobliżu Cytadeli, 
przy ul. Północnej nowa szkoła podstawowa, która w 1961 r. 
otrzymała imię Cytadelowców Poznańskich. Niemal w przed­
dzień 20 rocznicy wyzwolenia miasta szkoła obchodziła nie­
codzienną uroczystość. Otrzymała ona wczoraj sztandar ufun­
dowany przez Zarząd Okręgu ZBoWiD.

Wasilij Iwanowicz Czujkow urodził się w roku 1900. 
Ten wybitny radziecki działacz wojskowy i Marszałek 
Związku Radzieckiego, dwukrotnie odznaczony orderem 
Bohatera Związku Radzieckiego, delegat Rady Najwyż­
szej ZSRR w II i IV kadencji, od roku 1919 należy do 
Partii Komunistycznej, jest członkiem Komitetu Central­
nego KPZR.

Marszałek Czujkow urodził się w rodzinie chłopskiej 
we wsi Serebriane Prudy pod Moskwą. Od roku 1918 
służy w armii radzieckiej. W okresie wojny domowej w 
latach 1918—1920 był zastępcą dowódcy pułku a następ­
nie dowódcą pułku. Przed drugą wojną światową pełnił 
rozmaite funkcje w sztabach i jako kierownik kursów 
specjalnych, dowódca brygady korpusu i następnie do­
wódca armii. Brał udział w wojnie radziecko-fińskiej 
w latach 1939—1940. W okresie Wielkiej Wojny Ojczyźnia­
nej — 1941—1945 Czujkow dowodził 62 armią, która ode­
grała decydującą rolę w bohaterskiej obronie Stalingra­
du, w walkach nad Dnieprem, w akcji wyzwalania pra­
wobrzeżnej Ukrainy, zachodniej Polski, w wielkich ope­
racjach Wisła—Odra i wreszcie w decydującej bitwie 
o Berlin. Za swoje wspaniałe czyny bojowe armia Czuj- 
kowa otrzymała rangę gwardii i wzmianki o niej ukazy­
wały się niejednokrotnie w rozkazach .Naczelnego Do­
wództwa.

Kekkonen odwiedzi 
Związek Radziecki

Jak podaje agencja TASS, 
prezydent Finlandii Urho 
Kekkonen po zakończeniu wi­
zyty w Indii przybędzie 21 lu­
tego z 5-dniową wizytą do 
Związku Radzieckiego. Prezy­
dent Kekkonen zatrzyma się 
na krótko w Taszkiencie, a do 
Moskwy przybędzie w ponie­
działek, 22 lutego po połud­
niu. Program pobytu Kekko- 
nena w Związku Radzieckim 
przewiduje spotkania z przy­
wódcami radzieckimi i wy­
jazd w okolice Moskwy. O- 
statni dzień wizyty prezy­
dent spędzi w Leningradzie.

PAP

Rada Ministrów 
przyjęła projekty 

nowych ustaw
Rada Ministrów na posie­

dzeniu w dniu 18 lutego br. 
rozpatrzyła szereg projektów’ 
ustaw.

Przy udziale przewodniczą­
cego Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych i innych 
członków kierownictwa CRZZ 
rozpatrzono i przyjęto projekt 
ustawy o bezpieczeństwie i 
higienie pracy przedstawiony 
przez Centralną Radę Związ­
ków- Zawodowych. W dążeniu 
do likwidacji wypadkowości 
przy pracy oraz do zwalczania 
chorób zawodowych i innych 
schorzeń mających swe źródło 
w warunkach pracy, projekt 
ustawy nowelizuje, uzupełnia 
i kodyfikuje obecnie obowią­
zujące w tym zakresie przepi­
sy prawne.

Rada Ministrów przyjęła 
projekt ustawy o ubezpiecze­
niu społecznym rzemieślni­
ków. Projekt ustawy wprowa­
dza ubezpieczenie społeczne 
rzemieślników i ich rodzin, o- 
parte na składkach opłaca­
nych przez rzemieślników.

Rada Ministrów, przy udzia­
le przedstawiciela Zarządu 
Głównego Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego, rozpatrzy­
ła i przyjęła 5 projektów u- 
staw wiążących się z organi­
zacją i działalnością szkół 
wyższych, Polskiej Akademii 
Nauk i instytutów naukowych.

Przyjęto też projekt ustawy 
o zaopatrywaniu rolnictwa i 
wsi w wodę. (PAP)

Breżniew przyjął 
ambasadora Kuby
Pierwszy sekretarz KU 

KPZR, Leonid Breżniew, przy 
jął w czwartek ambasadora 
Kuby w Związku Radzieckim, 
Carlosa Olivareza Sancheza 
na jego prośbę. Rozmowa u- 
płynęła w serdecznej, przyja­
cielskiej atmosferze. (PAP)

Rząd Sudanu 
podał się do dymisji

W czwartek, 18 bm. premier 
Sudanu, Al-Chalifa złożył na 
ręce przewodniczącego Rady 
Najwyższej dymisję swego ga­
binetu. Decyzja ta podjęta zo­
stała pod silną presją prawi­
cowych partii Sudanu.

Przewodniczący Radv Naj­
wyższej poruczył Al-Chalifie 
misję utworzenia nowego rzą­
du. (PAP)

Na uroczystość, która odby­
ła się w auli UAM przybyli m. 
in. sekretarz generalny Zarzą­
du Głównego ŻBoWiD, a za­
razem wiceminister kultury i 
sztuki — K. Rusinek, sekre­
tarz KW PZPR — Cz. Kończal, 
wiceprzewodnicząca Prezy­
dium RN Poznania — W. Kla- 
witer, gen. brygady pilot — 
Fr. Kamiński, przedstawiciele 
stronnictw politycznych i or­
ganizacji społecznych, władz 
dzielnicy Stare Miasto oraz 
licznie zaproszeni goście. Wła­
dze szkolne reprezentował ku­
rator OSP — dr J. Stoiński.

Uroczystość otworzył kie­
rownik szkoły — M. Łabęd- 
kowski. Następnie okolicznoś­
ciowe przemówienie wygłosił 
prezes Zarządu Okręgu 
ZBoWiD — H. Mazur. Wspo­
mniał on m. in. o bohaterskich 
walkach sprzed 20 laty Armii 
Radzieckiej i Cytadelowców w 
Poznaniu.

Wręczenia sztandaru na rę­
ce M. Łabędkowskiego doko­
nał K. Rusinek. Następnie u- 
czeń klasy VII — M. Rychter 
odczytał przyrzeczenie, w któ­
rym zawarte są m. in. słowa 
— „My uczniowie Szkoły Pod­
stawowej nr 13 im. Cytadelow­
ców Poznańskich uroczyście 
przyrzekamy swoją postawą i 
zachowaniem być chlubą na­
szej szkoły”.

Z okazji przekazania sztan­
daru szkoła otrzymała wiele 
życzeń m. in. od Zarządu Od­
działu Dzielnicowego ZNP 
Stare Miasto.

Akademię zakończyła boga­
ta część artystyczna, (an)

Od roku 1949 Wasilij Czujkow pełnił obowiązki Głów­
nodowodzącego wojskami radzieckimi i Przewodniczą­
cego Radzieckiej Komisji Kontrolnej w Niemczech. Od 
roku 1953 do 1960 był Dowódcą Wojsk Kijowskiego Ob­
wodu Wojskowego. W okresie od 1960—1964 był zastępcą 
Ministra Obrony, głównodowodzącym wojskami lądowy­
mi i szefem Obrony Narodowej. Od roku 1964 jest — 
Naczelnikiem Obrony Narodowej.

Wasilij Czujkow jest czterokrotnie odznaczony orderem 
Lenina, posiada liczne odznaczenia i medale krajowe 
i zagraniczne.

Marszalek Czujkow - wyzwoliciel naszego miasta
owacyjnie witany przez poznaniaków

W czwartek, 18 bm. około godziny 21 na peron I Dworca 
Głównego w Poznaniu wjechał pociąg, którym na uroczy­
stości 20-lecia wyzwolenia naszego miasta przybył Marsza­
łek Związku Radzieckiego — Wasilij Czujkow. Dostojnemu 
gościowi towarzyszyli: generał - pułkownik — Georgij 
Chetagurow i generał - lejtnant — Matwiej Wajnrub.

Na zdjęciu od prawej: I sekre­
tarz KW PZPR — J. Szydlak, 
Marszałek ZSRR W. Czujkow (na 
pierwszym planie] i przewodni­
czący Prezydium WRN — F. 

Szczerbal.

przewodniczącym Prezydium 
WRN — Franciszkiem Szczer- 
balem, członkowie Prezydium 
RN m. Poznania z przewodni­
czącym Jerzym Kusiakiem, 
przedstawiciele WP z gen. 
brygady — pilotem Francisz­
kiem Kamińskim, wicekonsul 
ZSRR w Poznaniu — Stani­
sław Akimow, generałowie 
północnej grupy wojsk ra­
dzieckich w Polsce: A. P. Ru- 
dakow i S. S. Riazanow, prze 
wodruczący WKZZ — Zdzi­
sław Cegłowski, komendant 
wojewódzki MO — płk. Be­
nedykt Cader, delegacje cy­
tadelowców i powstańców 
wielkopolskich, przedstawi­
ciele organizacji społecznych 
i młodzieżowych oraz zakła­
dów pracy, a nadto liczne 
rzesze mieszkańców Pozna-

Honorowa odznaka
„Za Zasługi w Rozwoju Województwa" 

dla oddziału PAP
Jak już pisaliśmy, wczoraj minęło 20 lat od powstania 

w Poznaniu oddziału Polskiej Agencji Prasowej. Z tej oka­
zji odbyło się w siedzibie Oddziału, przy ul. Lampego 10, 
okolicznościowe spotkanie.

Uczestniczyli w nim m. in.: 
sekretarz KW PZPR — Ed­
ward Zimmer, przewodniczą­
cy Prezydium WRN — Fran­
ciszek Szczerbal i przewodni­
czący Prezydium Rady Naro­
dowej Poznania — Jerzy Ku­

Przewodniczący Prezydium WRN 
w Poznaniu — Franciszek Szczer­
ba! wręcza ha ręce red. L Świ­
tały honorowa odznakę „Za Za­
sługi w Rozwoju Województwa 
przyznana poznańskiemu Od­

działowi PAP.
Fot. (3) — K. Przychodzki

siak. Wśród licznych gości 
obecny był redaktor naczelny 
Krajowej Redakcji PAP w 
Warszawie — Antoni Dutlin- 
ger oraz pierwszy kierownik 
oddziału poznańskiego — red. 
Andrzej Stanisławski, a także 
redaktorzy naczelni poznań­
skich dzienników oraz roz­
głośni Polskiego Radia i Tele
wizji.

Przedstawiciele wojewódz­
kiej organizacji partyjnej 
oraz władz wojewódzkich i 
miejskich złożyli na ręce kie­
rownika oddziału PAP, red. 
Tadeusza Świtały, serdeczne 
życzenia dalszej pomyślnej 
działalności w zakresie infor­
mowania prasy krajowej o naj 
ważniejszych wydarzeniach w 
Poznaniu i regionie. Następ­
nie — przewodniczący Pre­
zydium WRN, Fr. Szczerbal. 
przekazał oddziałowi nadaną 
mu honorową odznakę „Za 
Zasługi w Rozwoju Wojewódz 
twa”. Z rąk przewodniczące­
go Prezydium RN, J. Kusiaka 
red. red.: Aleksander Nowak , 
Tadeusz Świtała otrzymali 
Honorowe Odznaki Poznania.

Życzenia i upominki złożyli 
także inni spośród obecnych 
na spotkaniu gości± (c)

Radzieckich dowódców wi­
tali członkowie Egzekutywy 
KW PZPR w Poznaniu z 
członkiem KC, I sekretarzem 
KW — Janem Szydlakiem, 
członkowie Prezydium WRN 
z zastępcą członka KC PZPR,

nia.
Marszałkowi Czujkowowi i 

towarzyszącym mu generałom 
zgotowano spontaniczną i en­
tuzjastyczną owację. Kwiaty, 
okrzyki „niech żyje!” i trady­
cyjne „100 lat”, to z głębi 
serca płynące wyrazy wdzięcz 
ności dla marszałka Czujko­
wa i jego towarzyszy broni. 
Poznaniacy pamiętają prze­
cież, że Wasilij Czujkow jako 
dowódca 8 armii gwardii w 
1945 roku wyzwolił stolicę 
Wielkopolski (życiorys mar­
szałka drukujemy powyżej.).

W tejże 8 armii, która prze 
szła do historii ze względu na 
bohaterski szlak bojowy Sta­
lingrad — Berlin (żołnierze

Partyjna delegacja Charkowa 
przybyła do stolicy Wielkopolski

Charkowska delegacja wraz z przedstawicielami wielkopolskich 
władz partyjnych I administracyjnych.

Wczoraj w godzinach popołudniowych przyjechała do na­
szego miasta — delegacja partyjna Charkowa z sekretarzem 
do spraw ideologicznych Komitetu Obwodowego Komuni­
stycznej Partii Ukrainy — Jurijem Sklarowem na czele.

W skład delegacji ponadto go w Charkowie — Leonid 
wchodzą: I sekretarz Kijów- Kolesnikow, II sekretarz No- 
skiego Komitetu Dzielnicowe- Dokończenie na str. 2

Czujkowa pierwsi wtargnęli 
do kancelarii Rzeszy), gen. 
Chetagurow był dowódcą 82 
dywizji, a gen. Wajnrub — 
dowódcą armijnej grupy pan­
cernej.

Serdecznie witamy na na­
szej ziemi wybitnych dowód­
ców radzieckich, którzy przed 
20 laty przynieśli nam wol­
ność. (y)

Odgłosy belgijskiej 
wizyty Rapackiego

Niemal wszystkie czwartko­
we gazety zachodnioniemiec- 
kie szeroko informują o wy­
nikach wizyty min. Rapac­
kiego w Belgii, podkreślając, 
iż wizyta owa doprowadziła 
do dalszego zbliżenia między 
Polską i Belgią oraz że do­
prowadziła do większego za­
interesowania rządu belgij­
skiego dla polskich koncepcji 
ograniczonych zbrojeń w Eu­
ropie środkowej.

Wiele dzienników niemal 
jednogłośnie zauważa, iż wi­
zyta w Belgii stanowi czyn­
nik zdecydowanie umacniają­
cy politykę Polski zbliżenia i 
odprężenia między blokami.

Dużo uwagi prasa poświęca 
wypowiedziom min. Rapackie­
go na temat problemu nie­
mieckiego i stosunków NRF 
— Polska. *

Czwartkowe dzienniki bel­
gijskie relacjonują obszernie 
przebieg ostatniego dnia wi­
zyty ministra Rapackiego, 
przytaczają wypowiedzi wice­
premiera Spaaka i ministra 
Rapackiego po podpisaniu u- 
mowy o współpracy ekono­
micznej, przemysłowej i tech­
nicznej, jak również odpowie­
dzi ministra Rapackiego na 
pytania dziennikarzy. (PAP)

WYSOKIE ZWYCIĘSTWO ZSRR

Hokejowa reprezentacja Związ­
ku Radzieckiego pokonała w 
Dortmundzie drużynę NRF 13:0 
(4:0, 3:0, 6:0).

PRZEGRANY REWANŻ

Koszykarze krakowskiej Wisły 
ponieśli wysoką porażkę w rewan 
żowym spotkaniu ćwierćfinało­
wym o Puchar Europy z mi­
strzowską drużyną Związku Ra­
dzieckiego CSKA. W czwartek w 
moskiewskim Pałacu Sportu Wi­
sła przegrała — 60:94 (28:43).

PORAŻKA PIŁKARZY 
LUKSEMBURGA

Narodowa jedenastka piłkarska 
Luksemburga poniosła w Akwi­
zgranie porażkę w meczu z mło­
dzieżową reprezentacją NRF — 
0:6 (0:1).



Delegacja Charkowa
Dokończenie ze str. 1

wokołamskiego Komitetu Dziel 
nicowego — Wasilij Litwin, 
główny inżynier Zarządu Me­
chanizacji Rolnictwa — Dmi- 
trij Dikun oraz przodownica 
pracy komunistycznej — Wie­
ra Ulesko.

Na dworcu w Poznaniu ra­
dzieckich gości serdecznie wi­
tali: sekretarz KW PZPR — 
Jerzy Gawrysiak, sekretarz 
Prezydium WRN — Edmund 
Piosik i kierownik Wydziału 
Propagandy KW PZPR — Jan 
Bartkowiak. Obecny był rów­
nież wicekonsul ZSRR w Po­
znaniu — Stanisław Akimow.

Cel przyjazdu charkowskiej 
delegacji to nie tylko udział 
w uroczystościach organizowa­
nych w związku z XX roczni­
cą wyzwolenia Poznania i 
Wielkopolski,, ale także zapo­
znanie się z pracą i doświad­
czeniami podstawowych orga­
nizacji partyjnych. Program 
pobytu naszych gości w Po­
znaniu przewiduje więc m. in. 
zwiedzenie niektórych zakła­
dów pracy, (y)------------ -— #

Spotkanie Rusk 
Couve tle Murville
Francuski minister spraw 

zagranicznych — M. Couye 
de Murville-, rózpoczął w 
czwartek w Waszyngtonie 2- 
dniowe rozmowy z sekreta­
rzem stanu USA — Deanem 
Ruskiem.

Couve de Murville, który 
przybył do Waszyngtonu w śro 
dę wieczorem, spędzi w USA 
5 dni z‘czego 3 dni w stolicy 
USA. W piątek ma go przy­
jąć prezydent Johnson.

Głównym tematem rozmów 
ministra francuskiego z Rus­
kiem jest według powszech­
nych przypuszczeń sytuacja 
w Wietnamie i całych Indo- 
chinach. Jak wiadomo, stano­
wiska Paryża i Waszyngtonu 
w tej sprawie są rozbieżne.

„Późne popołudnie” 
na ekranach

W czwartek na ekrany kin w 
całym kraju wszedł nowy polski 
film fabularny „Późne popo­
łudnie”. Autorem scenariusza i 
zarazem reżyserem jest znany 
pisarz Aleksander Scibor-Rylski,

Zdjęcia plenerowe filmu nakrę­
cane były w Poznaniu. (PAP)

Wczoraj i po 20 latach
W 1938 roku przy ul. Ratajczaka (dzisiaj — Niezłomnych) 

stanął okazały qmach Domu Żołnierza. Projektował ten bu­
dynek inż. arch. W. Czarnecki. W czasie okupacji ten właśnie 
dom obrało sobie poznańskie qesłapo za swa siedzibę. Nie 
qdzie indziej, jak właśnie tu torturowano na zeznaniach aresz­
towanych mieszkańców Poznania, tu przetrzymywano ich w 
piwnicznych celach przed wysłaniem na śmierć, bądź do 
obozu koncenłracyjneoo. Wielu nie przeżyło tortur zadawa­
nych przez hitlerowskich oprawców. Zpinęli na miejscu, uzu­

pełniając stale rosnącą listę ofiar.
Dom Żołnierza spotkał w 1945 roku taki sam los jak sąsied­
nie obiekty. Odbudowano budynek, niemal ściśle wedłuo 
pierwowzoru, w kilka lat po wojnie. Równocześnie przeka­
zano qo Lidze Obrony Kraju. Na jednej ze ścian wieży 
umieszczono później tablicę ku czci pomordowanych tu 

Polaków.

Na qórnym zdjęciu widzimy jak wyqlądał Dom Żołnierza 
w 1945 roku, u dołu — obecny jeqo wyqląd.

Fot. (2) — Z. Zielonacki

Stany Zjednoczone 
znów naruszyły suwerenność DRW

Rlowy sukces partyzantów południowowiein^mskicli

W czwartek nad ranem cztery okręty USA i Płd. Wiet­
namu wtargnęły na wody terytorialne Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu u wybrzeży prowincji Nghe-An i ostrze­
lały miejscowość Quinh-Tap.

Napotkawszy ogień napast­
nicze okręty umknęły w kie­
runku południowym. Były 
one jednak ścigane przez tor­
pedowe kutry DRW, które u- 
szkodziły dwie jednostki prze­
ciwnika.

Informując o tym incyden­
cie Wietnamska Agencja Pra­
sowa doda je, że rzecznik Na­
czelnego Dowództwa Wiet­
namskiej Armii Ludowej wy­
stosował w czwartek do Mię­
dzynarodowej Komisji Nad­
zoru i Kontroli list, w którym 
zwraca uwagę na ten nowy 
prowokacyjny akt ze strony 
USA i ich południowowiet- 
namskich marionetek, i

Robert McNamara, amery­
kański minister obrony, po­
wiedział w czwartek, że „obe­
cna sytuacja w Południowym 
Wietnamie jest poważna, ale 
bynajmniej nie beznadziej­
na”.

W oświadczeniu przygotowy 
wanym dla komisji sił zbroj­
nych Izby Reprezentantów, 
minister oznajmił też, że USA 
„nie mogą” wycofać się z Po­
łudniowego Wietnamu, ponie­
waż gdyby to uczyniły, „eks­
pansja” komunistów w Azji 
poczyniłaby nowe postępy.

Omawiając szczegółowo sy­
tuację wojskową i polityczną 
w Południowym Wietnamie, 
McNamara stwierdza, że w o- 
statnim okresie wzrosły siły 
powstańcze oraz straty wojsk 
rządowych. Minister pociesza 
kongresmanów, że w ciągu mi­
nionych 12 miesięcy wojska 
reżimu sajgońskiego otrzy­
mały lepsze wyszkolenie i po­
ważną ilość nowej broni, ale 
równocześnie przyznaje, że 
wyniki walki między rządem 
sajgońskim i powstańcami o 
wpływ’y wśród ludności „nie 
są tak pomyślne”, szczególnie 
na wsi.

Agencja AP, powołując się 
na oficjalne informacje władz 
sajgońskich, donosi, że w 
czwartek doszło do starcia mię 

dzy oddziałami rządowymi i 
partyzantami w prowincji 
Quang Tin. Według pierw­
szych doniesień 16 żołnierzy 
rządowych zginęło, 28 zostało 
rannych, a 29 uznano za zagi­
nionych.

Departament obrony USA 
zakomunikował w czwartek 
oficjalnie, że w ciągu 4 lat (od 
1. I. 1961) zginęło w Wietnamie, 
Południowym 401 wojsko­
wych amerykańskich. ♦

Specjalny wysłannik PAP, 
red. Stanisław Barteczko, do­
nosi:

Spokojna atmosfera w Ha- 
noi zadaje kłam celom „psy­
chologicznym” bombardowa­
nia DRW, które w myśl stra­
tegów USA, ma złamać wolę 
walki narodu wietnamskiego 
o zjednoczenie.

Hanoi w pełnej krasie wiet­
namskiej wiosny tchnie spo­
kojem. Odwołano zarządzenie 
o ewakuacji dzieci z miasta 
na wieś.

■Wszystkie zakłady przemy­
słowe pracują normalnie re­
alizując nowe zadanie, posta­
wione przez partię i rząd: o-

Budowlani potępiają 
agresję na DRW

Uczestnicy plenum Zarządu 
Okręgu Związku Zawodowe­
go Pracowników Budownic­
twa w Poznaniu — w imieniu 
50-tysięcznej rzeszy członków 
podjęli 17 bm. dwie rezolucje. 
W pierwszej wyrażają najgłęb 
sze oburzenie i stanowczo pro 
testują przeciwko agresyw­
nym poczynaniom i prowoka­
cjom imperialistów amerykań 
skich -wobec suwerennego te­
rytorium Demokratycznej Re 
publiki Wietnamu.

„Mamy pełne prawo — gło­
si druga rezolucja — domagać 
się przykładnego ukarania 
wszystkich odpowiedzialnych 
za zbrodnie ludobójstwa. De­
cyzja rządu NRF o przedaw­
nieniu tych zbrodni byłaby 
pełną akceptacją popełnione­
go bezprawia”, (y)

Epidemia grypy 
w Japonii

Na przeszło połowę prefek­
tur japońskich rozprzestrzeni­
ła się epidemia grypy — po­
dało tutejsze Ministerstwo 
Zdrowia i Opieki Społecznej.

W związku z masowymi za­
chorowaniami dzieci odwoła­
no zajęcia w 2.378 klasach. 
Najwięcej zachorowań notuje 
się w Tokio. (PAP)

ZMS w obchodach H-lecia
Młodzież ZMS-owska czci rocznicę oswobodzenia naszego miasta 

i województwa szeregiem wieczornic, akademii i zebrań. W po­
znańskich liceach i technikach odbywają się sesje naukowe na te­
mat dorobku naszego miasta w okresie dwudziestu lat. Tematyka 
ta włączona jest również w program 56 Wieczorowych Szkół Akty-
WU ZMS.

XX-lecie Polski Ludowej po­
znańscy zetemesowcy uczcili pra­
cą, przez udział w czynach spo­
łecznych przy budowie Parku 
Przyjaźni na Cytadeli, Parku 
Kasprowicza, budowie Technikum 
Łączności, świetlic oraz placów 
gier i zabaw. Łączna liczbą prze­
pracowanych w ubiegłym roku 
godzin wynosi 266.000. Na rok XX-

Policja przeciw 
mieszkańcom lepianek
Jak donoszą z Bogoty, na 

przedmieściach kolumbijskie­
go miasta Cali doszło 17 bm. 
do starć, kiedy policja, wspo­
magana przez żołnierzy, usi­
łowała wysiedlić ludzi z zaj­
mowanych przez nich lepia­
nek. Lepianki (wybudowane 
zostały przez ubogich ludzi, 
których nie stać na wynaję­
cie mieszkania.

Według nieoficjalnych da­
nych podczas starć zginęło 7 
osób, a wiele innych odniosło 
rany.

Jak podała rozgłośnia w 
Bogocie, do Cali władze ściąg 
nęły wojsko, a po ulicach 
miasta krążą patrole. (PAP) 

siągnąć trzy szczyty — wyso­
kiej wydajności pracy, wyso­
kiej jakości i wysokiej oszczęd 
ności.

Prasa czwartkowa donosi o 
wizycie prezydenta Ho Chi 
Minha w jednej ze spółdziel­
ni produkcyjnych. Podczas 
swej wizyty prezydent Ho Chi 
Minh całą swoją uwagę po­
święcił problemom produk­
cyjnym.

PAP

Hiszpańscy faszyści 
knują nową zbrodnię

Oświadczenie Polskiego Komitetu
Solidarności z Ludem Hiszpanii

Reżim faszystowski w Hiszpanii przygotowuje nową zbro 
dnię. 60-letniego Justo Lopez de la Fuente b. dowódcę 36 
brygady armii republikańskiej w okresie wojny domowej, 
skazanego już za działalność antyfaszystowską- na 23 lata 
więzienia, władze frankistowskie mają zamiar postawić 
przed sąd wojenny za działalność w latach 1936—1939 co
grozi mu karą śmierci.

Przygotowuje się nową zbro 
dnię z rzędu niezliczonych, 
które faszyzm hiszpański po­
pełnił, a której ostatnią ofia­
rą był rozstrzelany w 1963 r. 
w Madrycie zasłużony działacz 
robotniczy, bohaterski Julian 
Grimau, członek Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Hiszpanii.

Faktyczną i jedyną zbrodnią 
Justo Lopez de la Fuente 
jest to, że był wierny Repu­
blice Hiszpańskiej i w szere­
gach jej armii walczył prze­
ciwko rodzimym faszystom 
wspomaganym przez Hitlera 
i Mussoliniego.

Polski Komitet Solidarności 
z Ludem Hiszpanii zgo­
dnie z opinią całego naszego 
społeczeństwa protestuje prze­
ciwko zamierzonemu nowemu 
bestialstwu władz faszystow­
skich w Hiszpanii.

Domagamy się zaniechania 
procesu! Domagamy się wol­
ności dla Justo Lopez de la 
Fuente! Domagamy się wol­
ności dla wszystkich dntyfa- 
szystów więzionych w franki- 
stowskiej Hiszpanii.
Polski Komitet Solidarności 

z Ludem Hiszpanii
Warszawa, 18 luty 1965 r.

*
Justo Lopez de la Fuente (60 

lat) od 1932 r. członek Komuni­
stycznej Partii Hiszpanii, w o- 
kresie wojny domowej dowódca 
36 brygady armii. Republiki Hisz­
pańskiej, w okresie 1939—1962 prze­
bywał na emigracji we Francji, 
Czechosłowacji i ZSRR.

W 1962 r. wraca nielegalnie do 
Hiszpanii i bierze tam aktywny 
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opracował Mirosław Idziorek.

lecia oswobodzenia Poznania 
ZMS-owcy poznańscy zaplanowali 
przepracować około dalszych 
200.000 godzin.

Tradycje czynnej miłości Oj­
czyzny przejęli zetemesowcy oraz 
wszystkie organizacje młodzieżo­
we od Związku Walki Młodych, 
zrodzonego z walki o wolność, le­
gitymującego się ofiarnością i 
pracą swych działaczy w okresie 
pierwszych lat po wojnie. Toteż 
główny akcent obchodu XX-lecia 
wolności Wielkopolski i Poznania 
wśród młodzieży, położony jest 
na uczczenie powstania ZWM w 
naszym regionie. Komitet Współ­
pracy Organizacji Młodzieżowych 
w Poznaniu przygotował w związ­
ku z tym kilka uroczystości.

W dniu 3i4 marca br. odbę­
dzie się w sali 18 UAM sesja nau­
kowa na temat ruchu młodzieżo­
wego, której patronuje prorek­
tor UAM — prof. dr Jan Wąsicki.

4 marca o godz. 15 nastąpi od­
słonięcie tablicy pamiątkowej na 
gmachu przy ul. Armii Czerwonej 
69, gdzie mieściła się siedziba 
ZWM i ZMP, a d godz. 17 w auli 
UAM — gdzie />dbył się pierwszy, 
wielotysięczny wiec młodzieży 
ZWM-owskiej — odbędzie się u- 
roczysty koncert z udziałem arty­
stów scen poznańskich oraz ze­
społów artystycznych wszystkich 
aktualnie działających organiza­
cji młodzieżowych, (az)

Strażacki bilans

Uroczyste plenum 
Wojewódzkiego Związku OSP
W podniosłej atmosferze przebiegało wczorajsze plenar­

ne posiedzenie Zarządu Okręgu Wojewódzkiego Związku 
Ochotniczych Straży Pożarnych, na którym udekorowano 
zasłużonych działaczy OSP odznaczeniami związkowymi.

Najwyższe odznaczenie zwią 
zkowe — Złoty Znak, otrzy­
mali: I sekretarz KW PZPR, 
Jan Szydlak oraz przewodni­
czący Prezydium WRN, Fran­
ciszek Szczerbal. Złote meda­
le za zasługi dla pożarnictwa 
przyznano: sekretarzowi KW 
PZPR — Jerzemu Zasadzie, 
przewodniczącemu Prezydium

udział w podziemnej walce prze­
ciwko faszyzmowi.

W kwietniu 1964 r. zostaje a- 
resztowany i 2 grudnia 1964 roku 
skazany przez Sąd Bezpieczeństwa 
Publicznego na 23 lata, 3 mie­
siące więzienia i 150 tys. peset 
grzywny za przynależność do 
KPH.

W. Kokilaszwili 
w Poznaniu

Na zaproszenie Instytutu 
Matematyki PAN przebywa w 
Polsce wybitny matematyk 
gruziński, kandydat Akade­
mii Nauk ZSRR prof. W. Ko- 
kilaszwili. Jako stypendysta 
PAN-u współpracować on bę­
dzie w okresie półrocznym z 
katedrami matematyki Uni­
wersytetu w Poznaniu, War­
szawie i Krakowie, (wa)

Mimo pogróżek bońsko-amerykańskich

ZRA przygotowuje się 
na przyjęcie W. IBrichta
Kairski korespondent PAP, red. J. Dziedzic donosi:
Na 6 dni przed przyjazdem Waltera Ulbrichta do ZRA 

w Kairze panuje opinia, że rząd NRF podejmuje jeszcze 
jedną próbę storpedowania tej wizyty. Świadczą o tym de­
klaracje rzecznika bońskiego von Hase z pogróżkami wstrzy­
mania pomocy gospodarczej dla ZRA, jeśli wizyta Ulbrichta 
dojdzie do skutku, jak również oświadczenia kanclerza Er­
harda.

Koła polityczne Kairu oce­
niają te posunięcia Bonn nie 
tylko jako decyzje „na użytek 
wewnętrzny”, wywołane dy­
plomatyczną porażką w spra­
wie dostaw broni dla Izraela, 
ale jako znacznie szerszą ak­
cję, bo zsynchronizowaną z po­
czynaniami dyplomacji USA. 
Wiele rozgłosu wywołało w 
ZRA oświadczenie rzecznika 
Stanów Zjednoczonych na te­
mat wizyty Ulbrichta w Kai­
rze i polityki bliskowschod­
niej Bonn. Prasa egipska za­
mieściła je na pierwszych stro 
nach podkreślając w tytułach 
próbę ingerencji USA. Ko­
mentatorzy uważają, że po­
gróżki USA, w sprawie wstrzy 
mania pomocy zbożowej dla 
ZRA świadczą o porozumieniu 
między Waszyngtonem a Bonn 
co do nacisku na ZRA popar­
tego szantażem.

Kair nie zareagował jak do­
tąd na nową ofensywę bońsko- 
amerykańska. Przygotowania 
do wizyty Ulbrichta są w peł­
nym toku. Rozpoczęto już de­
korowanie dworca morskiego 
J Aleksandrii, dokąd przybyć

a Ulbricht na statku „Volks- 
eundschaft”.

Rzecznik Departamentu Sta­
nu USA, McCloskey, udzielił 
anemicznego poparcia apelowi 
Erharda „do sojuszników za­
chodnich i Stanów Zjednoczo­
nych. aby poparły stanowisko 
Niemiec zachodnich w związku 
z wizytą Waltera Ulbrichta w 
ZRA”. Odpowiadając na jed­
no z zadanych pytań, rzecznik 
stwierdził, że „widział donie- 

RN Poznania — Jerzemu Ku­
siakowi, Janowi Wojciechow­
skiemu, Tomaszowi Ferdynu- 
sowi, Feliksowi Karczewskie­
mu, Leonowi Gomułce i Zyg­
muntowi Łabędzkiemu. Po­
nadto wręczono 17 srebrnych 
medali.

Krótkie wprowadzenie dó 
dyskusji nad przesłanym u- 
przednio sprawozdaniem Pre­
zydium Zarządu Okręgu Wo­
jewódzkiego Związku OSP 
wygłosił prezes Leon Józefo- 
wiak, nadmieniając, że wysi­
łek ochotników i zawodowych 
strażaków przyczynił się do 
lepszego zabezpieczenia ma­
jątku narodowego, przemysłu 
i ludności przed skutkami po­
żarów. W roku 1964 nastąpił 
spadek liczby pożarów o 327 
w porównaniu z rokiem 1963, 
a straty z tego powodu zma­
lały o ponad 12 milionęw zł, 
co stanowi około 30 proc, o- 
gólnych szkód pożarowych w 
roku 1963. 90-tysięczna rzesza 
strażaków w naszym woje­
wództwie, zrzeszonych w 2.200 
jednostkach, ma na swym 
koncie tak poważne osiągnię­
cia jak np. zrealizowanie w 
latach 1961—63 czynów spo­
łecznych wartości 57 milio­
nów zł, a także prac, podję­
tych z początkiem ubiegłego 
roku dla uczczenia XX-lecia 
PRL i IV Zjazdu PZPR, war­
tości ponad 20 milionów zł.

Żebrani po wysłuchaniu ko~ 
lejnej informacji Wojewódz­
kiego Komendanta Straży Po­
żarnych p stanie ochrony prze 
ciwpożarowej w roku 1964 i 
zadaniach na rok bieżący 
przystąpili do dyskusji, zakoń 
czonej podjęciem odpowied­
niej uchwały.

W kuluarach sali obrad 
można było obejrzeć interesu­
jącą wystawę fotogramów — 
Mariana Kucharskiego i Zy­
gmunta Węgrzyna pt. „Akcja 
— ogień!”, która ma być eks­
ponowana od 24 bm. w Salo­
nie PTF przy ul. Paderew­
skiego. (emp) 

sienią prasowe w tej sprawie”, 
ale że Stany Zjednoczone „nie 
otrz'”---W żadnej specjalnej 
n^śby tego typu od rządu Re­
publiki Federalnej”. Mogę po- 
Wiedzieć — dodał rzecznik — 
że Stany Zjednoczone z sym­
patią rozpatrzą prośbę rządu 
zachodnioniemieckiego w spra 
wie naszych dobrych usług na 
Bliskim Wschodzie.

Z wypowiedzi rzecznika wy­
nikało dość jasno, że Waszyng­
ton nie jest szczególnie zado­
wolony z decyzji Bonn, anu­
lującej porozumienie w spra­
wie dostaw czołgów dla Izrae­
la. Potwierdził on, że sprawa 
ta bvła dyskutowana przez 
Stany Zjednoczone i NRF 
przed podpisaniem porozumie­
nia ' i że Stany Zjednoczone 
„dały jasno do zrozumienia, że 
aprobują te transakcje”.

W Kairze podpisano umowę 
p— -widującą otwarcie przez 
towarzystwo lotnicze NRD li­
nii do Kairu via Nikozja. Loty 
bpdo się odbywać raz na ty­
dzień. Inauguracja linii, która 
w przyszłości może będzie 
przedłużona do któregoś z kra­
jów afrykańskich, nastąpi 
wkrótce.

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19, 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.
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Co gorsza, cafkowilym niepowodzeniem zakończyły sio po­

dobne działania 9 korpusu, prowadzone by jak najszybciej zablo­
kować od zachodu Sochaczey/ — w pobliżu południowego skraju 
miasla. Pierwsze natarcie batalionu piechoty zmotoryzowanej 
z brygady Kopyłowa, załamało sie już pośrodku zamarzniętej 
rzeki. Niemcy usadowieni w umocnieniach rozbudowanych wzdłuż 
lewego brzegu i wśród zabudowań na wyniosłym prawym brzegu 
— posiadając ponadto silna, dobrze wstrzelona artylerie — w za­
rodku zdławili również wszystkie następne próby forsowania 
Bzury. Bronili zaciekle drogi wycofywania sie na zachód wojsk 
dotychczasowego zgrupowania warszawskiego, nadciagaiacych 
nieprzerwanie mimo nieustannych akcji radzieckiego lotnictwa 
szturmowego.

*
Że zaś tylko w rejonie Sochaczewa wojska niemieckiej 9 armii 

odczuwały jakoś tego przedpołudnia silniejszy nacisk radziecki 
w kierunku zachodnim, w tomaszowskiej kwaterze von Lutwitza 
znowu poprawiły sie nastroje. Od razu też zaczęło snuć opty­
mistyczne spekulacje.

Nie dysponując dokładniejszymi danymi o przeciwniku, łudzono 
sie, że ów spadek jego aktywności na kierunku zachodnim oraz 
wyolbrzymiany we własnych ocenach sukces obronny pod So­
chaczewem, świadczy o wyczerpaniu sie ofensywnych możliwości 
tych sił radzieckich, które w ciaau ostatnich dni intensywnych 
walk, rozerwały blokadę jednostek 9 armii wzdłuż linii Wisły 
oraz wokół przyczółków magnuszewskiego i puławskiego. Że 
v/ związku z tym uda się ustabilizować front nie tylko na umoc­
nieniach wzdłuż brzegów Bzury, ale także Rawki i Pilicy. Odtwo­
rzyć oo utracie rejonu Warszawy i Radomia skuteczna osłonę 
kierunku łódzko-poznańskiego.

Do tego wszakże potrzeba było wojsk, wojsk i jeszcze raz 
wojsk. Tylko w rejonie Sochaczewa znajdowały się takie ich ilości, 
że można było przynajmniej liczyć na skąpe bo skąpe, tym nie­
mniej bezlukowe obsadzenie umocnień wzdłuż Bzury, a częściowo 
także Rawki. Za to pomiędzy Skierniey/icami a Tomaszowem Ma­
zowieckim, oddziałów’którymi w danej chwili rzeczywiście dyspo­
nowało dowództwo 9 armii, było tak mało, że starczało ich zaled- 
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wie na obsadzenie słabymi garnizonami ważniejszych miejsco­
wości. V/ ten sposób na całym prawym skrzydle zamiast zwartej 
linii frontu, można było utworzyć jedynie luźny łańcuch odizolo­
wanych węzłów obrony i czekać na nowe siły. W pierwsze; kolej­
ności na przebicie się z kotła warszawskiego na południowy za­
chód wojsk XLVII korpusu pancernego. Co prawda jeszcze póź­
nym wieczorem dnia poprzedniego — kiedy po odzyskaniu łącz­
ności z Zessen dowiedziano się o szalejącej łam „burzy" — na­
dano do jednostek zgrupowania warszawskiego radiogram odwo­
łujący „omyłkowo wydany" rozkaz wycofywania się poza linię 
Sochaczew—Spała. Zdawano sobie jednak sprawę, że ten radio­
gram —- maiacy ich asekurować przed gniewem Fuehrera — nie 
mógł już spowodować powstrzymania łrwaiaceno od kilku go­
dzin odwrotu. Raz wprawione w ruch jednostki, o ile nawet 
dotarł do nich ów radiogram, musiały już kontynuować swój marsz 
poza obręb coraz bardziej zagęszczającego się wokół nich okrą­
żenia. Siła rzeczy przeć jak najszybciej ku pozbav/ionym jeszcze 
załóg umocnieniom tyłowej rubieży armijnej.

Niezależnie od tego, nie przyznając się nawet do swych ra­
chub na efekty trwającego odwrotu zgrupowania warszawskiego, 
von Lutwitz interweniował natarczywie w Sztabie Centralnym 
OKH o przyspieszenie przerzutu Korpusu pancernego „Grbss- 
deutschland" oraz o skierowanie na fyłov/a rubież armijna dal­
szych jednostek z odwodów naczelnego dowództwa. Chcąc zaś 
zachęcić OKH do ich nadesłania, przedstawiał w przesadnie opty­
mistycznych barwach sytuację. Z jego meldunków wynikało, że 
9 armia odegrała rolę fermopilan. Została zdziesiątkowana, lecz 
wyczerpała do tego stopnia przeciwnika, iż potrzebuje on no­
wych sił, by znowu przystąpić do działań ofensywnych.

Jednocześnie zaś dowództwo 9 armii przekazało podobne, po­
nad miarę optymistyczne informacje o powstrzymaniu ofensywy 
radzieckiej, oddziałom znajdującym się już na zachód od Bzury, 
Rawki i Pilicy. Prawdopodobnie dlatego, by odbudować ich silnie 
nadszarpnięte morale i zapobiec dalszemu wycofywaniu sie na 
zachód. Jedno jest pewne — ani spodziewano się w Tomaszowie 
Mazowieckim że zaledwie kilka godzin późniei, z efektów togo 
uspokajania tyłowych oddziałów będą korzystać czołgiści Kału- 
kowa...

(cdn)

Dnia 15 lutego 1965 r. zmarł długoletni pra­
cownik Poznańskich Domów Mody „Roxana”, 

Wawrzyn Kuśmia >
W Zmarłym tracimy wzorowego pracownika 

i cenionego kolegę.
CZEŚG JEGO PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzie się w piątek 19 bm. o godz. 

15, z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

WSPÓŁPRACOWNICY P. O. P. DYREKCJA
RADA ZAKŁADOWA

43197g

Dnia 17 lutego 1965 r. zmarł nagle, 

mgr Jan Marzysz 
dyrektor Technikum Chemicznego nr 2

w Poznaniu

W Zmarłym Zakład nasz stracił zasłużonego 
i wybitnego pedagoga, wychowawcę i opiekuna 
młodzieży naszej Szkoły Przyzakładowej, czło­
wieka — który swoim postępowaniem służył za 
przykład właściwego stosunku do ludzi i ich 
spraw.

P. O. P. RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA
MŁODZIEŻ SZKOŁY PRZYZAKŁADOWEJ

Fabryki Kosmetyków „Lechia” w Poznaniu
K1278

Dnia 17 lutego 1965 r. zmarł nagle nasz wy­
chowawca i znakomity pedagog, założyciel 
i dyrektor byłego Gimnazjum i Szkoły zawo­
dowej Przemysłu Gumowego — Technikum 
Chemicznego i Szkoły Zawod'owej Chemicznej 
w Poznaniu, 

prof. Jan Marzysz
Pamięć o Jego wspaniałej postaci zachowamy 

na zawsze.

Absolwenci.
__ 43219g

ZE WSPOMNIEŃ MARSZAŁKA CZUIKOWA
OK stycznia pierwszy rzut £0 sztabu armii podjął już 

prace w położonym za­
ledwie 12 km cd Poznania 
miasteczku Swarzędz.

Wiedziałem, że Poznań jest 
twierdzą (...). Jej forty i Cy­
tadela mogły wytrzymywać 
wybuchy ciężkich pocisków i 
tysiące kilogramowych bomb 
burzących. Nasze oddziały roz 
poznawcze donosiły, że mia­
sto i obiekty forteczne nasy­
cone są środkami bojowymi 
i wielkim liczebnie garnizo­
nem. ’

Oceniając sytuację zrozu­
miałem, że rzucając do walk 
o Poznań siły 8 armii gwar­
dii i 1 armii pancernej gwar­
dii, pozwolimy przeciwnikowi 
zyskać na czasie. Mogą wy­
wiązać się długotrwałe walki 
o obiekty forteczne. Wykorzy­
stując to, przeciwnik wycofa 
rozbite jednostki ku przygo­
towanym rejonom umocnio­
nym na granicy Niemiec i u- 
trudni naszą ofensywę ku 
Frankfurtowi nad Odrą i Ber­
linowi (...).

Wychodząc z tej oceny, po­
stanowiłem nie angażować 
swych głównych sił (a także 
1 armii pancernej) w walki o 
Poznań. Dojrzał właśnie w 
tym czasie plan sforsowania 
Warty wszystkimi trzema 
korpusami, obejścia Poznania 
z południa oraz północy i, je­
śli garnizony fortecznych u- 
mocnień Poznania nie *będą 
próbowały przebić się na za­
chód ■— zostawić je w okrą­
żeniu części sił armii, zaś da­
lej działać w zależności od 
sytuacji.

Do godziny 12 było wiado­
mo, że nasze jednostki w wie­
lu miejscach sforsowały War­
tę, uchwyciły przyczółki i roz­
szerzywszy je, parły na za­
chód. Natomiast nowe próby 
opanowania wschodnich for­
tów Poznania nie dały jakich­
kolwiek rezultatów. Broniły 
się tam, jak donosili zwia­
dowcy, bardzo silne garnizo­
ny.

26 stycznia jednostki 4 i 28 
gwardyjskiego korpusu, doko­
nujące manewru oskrzydlają­
cego Poznań, gwałtownie ru­
szyły naprzód i w ciągu 
dwóch dni przeszły powyżej 
sześćdziesięciu kilometrów. I 
armia pancerna, przeprawiw­
szy się przez Wartę na połu­
dnie od Poznania, prowadziła 
z powodzeniem natarcie na 
Buk — Międzyrzecz. Wojska 
nacierające na Poznań, toczy­
ły zacięte walki z licznymi 
jednostkami przeciwnika, o- 
krążonymi w mieście. Tego 
dnia stało się wiadome, iż 
przeciwnik, starając się ob­
sadzić międzyrzecki rejon u- 
mocniony, którego przedni 
skraj przechodził wzdłuż rze­
ki Obra, pospiesznie przerzu­
ca swe jednostki z frontu za­
chodniego oraz z głębi kraju.

Pomoc domowa potrzeb- 
na na dwa dni w tygod­
niu. Zgłoszenia: Przy­
byszewskiego 62 m. 10, 
tel. 471-89, od godz. 16.

42695g

Uczennica fryzjerska po 
9 klasach — potrzebna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 42656g.

Przyjmę instalatora, spa­
wacza i robotnika. Może 
być emeryt. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 42662g.

Bujak, maszynę do pisa­
nia, konia na biegunach, 
zegar stojący sprzedani. 
Urban, Grunwaldzka 52a. 

42762m

W dniu 16. II. 1965 r. odeszła od nas niespo­
dziewanie

PROF. MGR

Mira Lange-Kucnerowicz 
nasz ceniony wieloletni wykładowca i wycho­
wawca, którego dzieło kontynuować będziemy 
w imię pamięci i wdzięczności, jaką zostawiła 
po sobie wśród nas.

KIEROWNICTWO I ABSOLWENCI 
STUDIUM CHOREOGRAFICZNEGO 
przy Pałacu Kultury w Poznaniu

Dnia 17 bm. zmarł nagle, śp.,

Jan Marżysz
Pogrzeb odbędzie się dnia 20. II. 1965 r. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

O tej bolesnej stracie zawiadamiają

ŻONA, CÓRKI I RODZINA
Poznań Opole, Gdynia, Warszawa, Szczecin.

K1294

t
Dnia 17 lutego 1965 r. zmarł opatrzony Sakra­

mentami św., mój ukochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 86, śp.,

Józef Fibak
Pogrzeb odbędzie się w sohotę, dnia 20 bm. 

o godz. 10.30, z kaplicy cmentarza przy ul. Blu­
szczowej. w smutku pogrążona

ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ
Bruksela - Poznań. 43208g

Marszałek Związku Radzieckiego, Wasilij Czujkow — o- 
brońca Wołgogradu, wyzwoliciel Poznania, zdobywca Ber­
lina — jest między innymi autorem dwóch tomów wspom­
nień. Pierwszy z nich — dotyczący okresu przełomowej bi­
twy nad Wołgą — nosi tytuł „Początek drogi” i doczekał 
się już kilku wydań polskich. Drugi tom, zatytułowany 
„Koniec Trzeciej Rzeszy”, będzie cieszył się bez wątpienia 
jeszcze większą poczytnością w naszym kraju. Choćby dla­
tego, że dotyczy ostatniego odcinka szlaku bojowego do­
wódcy legendarnej 8 armii gwardii. Szlaku rozpoczętego 
nad Wołgą, prowadzącego przez ziemie Polski — przez Wiel- 
kopolskę i Poznań do Berlina. Zanim więc dotrze do na­
szych rąk także książkowe wydanie tego tomu pamiętni­
ków Marszałka Czujkowa — publikujemy fragmenty doty­
czące właśnie spraw poznańskich. Tłumaczył Zbigniew Szu­
mowski.

Jeśli zdoła to uczynić, zanim 
nasze wojska przerwą silne 
umocnienie międzyrzeckiego 
rejonu, przyjdzie nam stracić 
tam mnóstwo sił. Wszystko 
zależało od pośpiechu(...)

...W tym czasie dyspono­
wałem szczegółową charakte­
rystyką twierdzy poznańskiej. 
Jej garnizon liczył ogólnie, 
wraz z batalionami „Volks- 
sturmu”, około 40 tysięcy lu- 
dzi(„.)

Wypełniając wolę Hitlera, 
dowództwo garnizonu posta­
nowiło utrzymywać miasto do 
ostatniego żołnierza. Do pro­
wadzenia ulicznych walk przy­
sposobiono zarówno domv 
miesżkalne jak i inne budyn­
ki miejskie.

Kwatera Hitlera przypisy­
wała wielkie znaczenie utrzy­
maniu Poznania, jako punktu 
strategicznego, osłaniające­

go kierunek operacyjny w 
głąb Niemiec. Ostoję garni­
zonu poznańskiego stanowiły 
forty twierdzy(...)

Krótko mówiąc, Poznań z 
jego fortami i umocnieniami 
był twardym orzechem do 
zgryzienia.

Zgrupowanie, utworzone do 
szturmowania Poznania, skła­
dało się z 48 batalionów pie­
choty. Zasilało je pięć brygad 
artylerii oraz jeden pułk 
gwardyjskich moździerzy — 
„Katiusz”.

Ogólny atak na Poznań roz­
począł się rankiem 26 stycz­
nia. Główne uderzenie zada­
wały nacierające w południe 
dywizje 27 i 74. Jak zeznali 
jeńcy, natarcie to zaskoczyło 
przeciwnika. W efekcie dosta­
ły się w nasze ręce dwa for­
ty, położone na zachodnim 
brzegu Warty. Umożliwiło to

Polski plac budowy
Ile jest dróg do taniego 

budownictwa? Tysiąc i 
jedna. Przeciętny koszt 

własny 1 metra kwadratowe­
go powierzchni użytkowej 
mieszkań wybudowanych w 
roku ubiegłym wynosił 2 300 
zł i był o 3,8 proc, niższy w 
porównaniu z rokiem 1963. 
Ale można mieć obawy, czy 
nie stało sie to głównie na 
skutęk obniżenia standardu 
wyposażenia niektórych mie­
szkań. Obawom tym dał wy­
raz w swym wystąpieniu na 
odbytej ostatnio w KC nara­
dzie budowlanych Władysław 
Gomułka, stwierdzając, że nie 
można jeszcze obliczyć do­
kładnie, w jakim stopniu 
wpłynął na to fakt zwiększe­
nia udziału budownictwa o 
podstawowym standardzie. 
„Chodzi przecież — powie­
dział mówca — o obniżenie 
kosztów całego budownictwa, 
ale nie tylko jego części... 
„Zmieszczenie” się w ustalo­
nym limicie nakładów na 1 
m kwadratowy powierzchni 
użytkowej powinno decydo­
wać o poziomie wyposażenia 
mieszkań. Jeśli warunek do­
tyczący dopuszczalnej granicy

kosztów zostanie spełniony, 
nic nie stoi na przeszkodzie, 
aby poziom wyposażenia mie­
szkań był odpowiednio pod­
wyższony”.

Trudno się z tym stanowi­
skiem nie zgodzić! „Potanie­
nie” tylko części budownic­
twa — w drodze obniżenia 
standardu wyposażenia, a za­
razem jakości nowo budowa­
nych mieszkań nie załatwia 
właściwie niczego.

Do taniego, nowoczesnego, 
masowego budowmictwa mie­
szkaniowego prowadzi więcej 
dróg niż tylko ta jedna: wpro 
wadzenie taniego budownic­
twa oszczędnego. Właśnie w 
budownictwie mieszkań o wyż 
szym standardzie szukać na­
leży rezerw i oszczędności z 
daleko większa wnikliwością, 
niż w budownictwie mieszkań 
o niższym standardzie. Była 
o tym mowa w referacie wy- 
głoczonvm na naradzie i w 
dyskusji, co świadczy o wa­
dze problemu.

W roku ubiegłym budow­
nictwo miało uzyskać wzrost 
produkcji wartości około 2

Sprzedam kredens kuchen 
ny (prawie nowy), stolik 
pod radio. Poznań, 23 Lu 
tego 5 m. 10. 42612g

Zamienię 2 pokoje, kuch 
nią, łazienką samodziel­
ne, I ptr. — na samo­
dzielne 3—4-pokojowe, ku 
chnią, łazienką, do II ptr. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
42516m.
Pokój z kuchnią, łazien­
ką, c. o.. I piętro, nowe 
budownictwo, centrum — 
zamienię na dwa pokoje 
równorzędne. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 42530m.

Zamienię pokój (13 m5). 
kuchnią, balkonem, sło­
neczne, I ptr. — na więk­
sze. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
42517m.__ :________  
Jednopokojowe sanąodziel 
ne zamienię na dwupo- 
kojowe samodzielne, rów 
nież peryferie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 42519m.

Poszukuję mieszkania wy 
łączonego dwa pokoje, 
kuchnia, łazienka. Wa­
runki do omówienia. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 42536m.

Poszukuję mieszkania wy 
łączonego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 42565m—— — I

Dnia 17 lutego 1965 r. zmarł opatrzony Sakra­
mentami św., po długich i ciężkich cierpieniach, 
mój najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 78, śp.,

Franciszek Konatowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20. II. 

br. o godz. 11.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W smutku pogrążone
ŻONA I RODZINA

Poznań, ul. Swoboda 58 a m. 3. 43175g

Dnia 17 lutego 1965 r. zmarł nagle na poste­
runku, w wieku lat 64,

prof. mgr Jan Marzysz
dyrektor Technikum Chemicznego nr 1 

w Poznaniu.
Był założycielem i dyrektorem szkoły od 1946 

roku, aktywnym i długoletnim członkiem ZNP. 
W ciągu 43 lat pracy pedagogicznej wszystkie 
swoje siły poświęcił wychowaniu młodzieży. 
Organizator szkolnictwa polskiego w roku 1945 
w Niemczech.

W Zmarłym Grono Nauczycielskie straciło 
wzorowego przełożonego, a młodzież nieodża­
łowanego pedagoga i wychowawcę.

DYREKCJA P. O. P.
RADA PEDAGOGICZNA OGNISKO Z. N. P.

I WSPÓŁPRACOWNICY
Pogrzeb odbędzie się na Junikowie, dnia 20 

lutego 1965 r., o godz. 12.30. 43223g

wprowadzenie do środka ro­
zerwanego kręgu fortów pie­
choty oraz czołgów i atakowa­
nie nieprzyjaciela od tyłu, 
ściślej zaś mówiąc — od we­
wnątrz. Sukces, odniesiony na 
południowym odcinku, za­
pewniał także bezpieczeństwo 
przeprawie sił armii pancer­
nej przez Wartę oraz osłonę 
komunikacji 29 korpusu pie­
choty.

Atak z północy, przeprowa­
dzony przez jednostki 39 dy­
wizji gwardii, nie przyniósł 
szczególnych sukcesów.

Od zachodu nie atakowaliś­
my. Specjalnie nie okrążaliś­
my miasta, by uniknąć walk 
ulicznych. Sądziliśmy, iż nie­
przyjaciel, posiadając jeszcze 
drogę odwrotu na zachód, 
wyjdzie z miasta na otwartą 
przestrzeń, gdzie łatwiej się 
z nim rozprawić i gdzie ocze­
kiwały na niego; armijna gru­
pa pancerna (generała Wejn- 
ruba — dod. tłum.), oraz 88 
dywizja gwardii.

Nasze nadzieje nie miały 
się jednak spełnić. Przeciw­
nik nie zamierzał wychodzić 
z twierdzy. Zrozumieliśmy, że 
o twierdzę i miasto będzie­
my musieli walczyć zacięcie i 
długo, że trzeba przegrupo­
wać się, potworzyć stalin- 
gradzkie grupy i oddziały 
szturmowe. W przeciwnym 
bowiem razie poniesiemy du­
że straty, natomiast rezulta­
ty będą znikome.

miliardów zł, wzrost wydaj­
ności pracy o około 13 pro­
cent i zmniejszenie zatrudnie­
nia. Nie był to orzech łatwy 
do zgryzienia. Przedsiębior­
stwa resortu budownictwa 
oddały do użytku ponad 
268 000 izb mieszkalnych, czy­
li o około 6,5 procent więcej 
niż planowano, wykonując 
jednocześnie z nadwyżką plan 
budowy szkół i szpitali. Nie 
wykonano natomiast w cało­
ści planu budowy wszystkich 
przewidzianych do realizacji 
obiektów przemysłowych i 
urządzeń socjalno-usługowych 
w osiedlach. Poprawiła się na­
tomiast rytmiczność pracy w 
budownictwie i zmniejszyła 
się dysproporcja pomiędzy po 
szczególnymi województwami.

Jedną z wielu dróg prowa­
dzących do potanienia bu­
downictwa jest typizacja. Nie 
osiągnięto tu spodziewanych 
wyników, zwłaszcza w dzie­
dzinie • budownictwa niskiego 
i rozproszonego, głównie na 
wsi.

Dalsze uprzemysłowienie bu 
downictwa i postęp technicz­
ny w tej żywotnej dziedzinie 
naszej ekonomiki stanowi wa­
runek realizacji napiętych za 
dań przyszłego planu pięcio­
letniego. (ok)

NAGRODY 
WARTOŚCI 200.000 zł, 
CZEKAJĄ

w „KOZIOŁKACH*

(W^IłADIO l IeŁEWIMbJ

RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.05 Muzyka i aktualn.; 9 Dla kl. VI pt.: „Pan Sta­
nisław”; 9.40 Dla przedszkoli; 10 Mel. rozrywk.; 
10.55 Portrety literackie z twórczości St. Ignacego 
Witkiewicza; 12.45 Rolniczy kwadrans; 13 Dla kl. 
I i II pt.: „Nic zgaduj lecz rozpoznaj”; 14 Dwie 
humoreski; 14.20 „Swojskie melodie”; 15.10 Dla 
szkół średnich pt.: „Z historią pod rękę”; 15.35 —• 
Radiowa skrzynka muzyczna; 16.05 „Kultura pił* 
nie poszukiwana”; 16.35 „Moje miejsce w życiu”; 
17.15 Poradnik Językowy; 17.30 Felieton ekonomi­
czny; 18.05 Konc. dnia; 19 Kurs j. rosyjskiego; — 
19.15 Uniwersytet radiowy; 19.25 Ze wsi i o wsi; 
19.40 Mel. lud.; 20.35 Wieczór literacko-muzyczny 
z Rozgł. Krakowskiej; 21.45 Konc. życzeń; 23.10 — 
Utwory Beli Bartoka.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.

PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.15 Kurs j. 
ang.; 8.35 „Pod rozwagę opinii”; 9.05 Konc. dnia; 
9.50 Public, międzynar.; 10.30 Z życia ZSRR; 11.40 
Mel. rozrywk.; 13.20 Przygoda w Alpach; 13.45 Mu­
zyczny tydzień Poznania omówi dr J. Młodziejow- 
ski; 14.30 Z problemów współczesnej wiedzy; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15.10 Koncert Chóru a capella 
w Krakowie; 15.30 Dla dzieci opow. pt.: „kociołek 
Szczerbatego”; 17.12 Piosenki z całego świata; 17.30 
„20 lat wielkopolskiego sportu”; 18.45 Aud. red. 
ekonom.; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 Odtworzenie 
Publicznego Konc. Symf. (z dnia 9. II. 65 r.) w sali 
Państw. Filharm. w Krakowie w wyk. Chóru i Crk. 
PR w Krakowie pod dyr. J. Gerta; 21.45 Rytmy tan.; 
22.05 Słuch. „Śnieg zasypie ślady”; 22.55 Muz. rozr. 
i tan.; 0.01 Omówienie programu I, Ił i III na 
dzień następny; 0.15 Aud. „Polonia z progr. IX.

WIADOMOŚCI; 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16. 19, 
21.15, 23.30.

TELEWIZJA: 9.55 Progr. szkolny ,.Na Lubel- 
szczyźnie” kl. IV; 10.10 Przerwa; 16.35 Program 
dnia; 16.40 Lekcja j. angielskiego; 17 Wiadomości; 
17.05 „Zrobimy to sami”; 17.20 Progr. pt. „Propo­
nujemy”; 17.40 „Gawędy wilków morskich”; 17.55 
„Wielokropek”; 18.15 Wszechnica TV — progr. pt. 
„Miedź”; 18.40 Film „Gra Zespół Mantovaniego”; 
19.05 Progr. pt. „Zboża można nie sprowadzać”; 
19.30 Dziennik i dobranoc; 20 Tryptyk Wielkopol­
ski; 20.15 Film krótkometr. „Wybrzeże Bretanii”; 
20.30 Rosyjskie pieśni ludowe; 21.15 ~ cyklu: „Bez 
apelacji” cz. II — „Orzeczenie”; 21.45 Dziennik plus 
relaks. Telewizja zastrzega prawo zmian.



Ha 20-!ecie 
wyzwolenia Poznania 

Dla uczczenia 20-rocznicy 
wyzwolenia Poznania, która 
przypada 23 lutego br., odby­
wają się w naszym mieście 
uroczyste akademie.

Dzisiaj o godz. 18 w Pań­
stwowej Operze im. St. Mo­
niuszki odbędzie się uroczy­
sta akademia zorganizowana 
przez Poznańskie Zjednocze­
nie Budownictwa. Po części 
oficjalnej zebrani obejrzą 
przedstawienie Operowe pt. 
„Trzy balety”.

Również dzisiaj o godz. 17 
w auli Studium Nauczyciel­
skiego przy ul. Szamarzew­
skiego 89 akademię organizu­
je Zarzad Oddziału Dzielnico­
wego ZNP Jeżyce. Po prze­
mówieniach okolicznościo­
wych. na program artystycz­
ny złożą się- recytacje, tańce 
oraz utwory chóralne i mu­
zyczne w wykonaniu zespo­
łów dziecięcych i młodzieżo­
wych szkół i placówek oświa 
towych Jeżyc.

O godz. 12 nastąpi dzisiaj 
otwarcie w szkole przy ul. 
Pamiątkowej 28 -wystawy ut. 
„Osiągnięcia Wildy w XX- 
leciu”. Ten interesujący prze­
gląd zdobyczy 20-lecia będzie 
można zwiedzać do 27 bm., 
codziennie w godz. 10 — 15.★

Wydział Oświaty i Kultury 
Prezydium DRN Stare Miasto 
zorganizował wystawę poświę 
eona osiągnięciom oświaty w 
minionym 20-leciu. Wystawa 
zostanie otwarta w niedzielę, 
21 bm. w szkole przy ul. Po­
wstańców Wielkopolskich 1 
i można będzie ją zwiedzać do 
1 marca br. w godz. 10 —16.

(an)

Konkurs rysunkowy 
dla 10-!alków

Klub „Mozaika” przy Wo­
jewódzkim Związku Spółdziel 
ni Pracy organizuje, z okazji 
20 rocznicy wyzwolenia Po­
znania przez Armię Radziec­
ką, błyskawiczny konkurs ry­
sunkowy dla dziesięciolatków 
pt. „Moje miasto w przeszło­
ści i przyszłości”.

Celem konkursu jest popu­
laryzacja wśród dzieci wiedzy 
o historii i życiu Poznania 
oraz rozbudzenie zamiłowania 
do sztuki malarskiej.

Udział w konkursie, który 
odbędzie się 21 bm. w sali 
klubu „Mozaika ”, może wziąć 
każde dziecko w wieku 10—12 
lat. Każdy uczestnik konkur­
su otrzyma potrzebny sprzęt 
do wykonania dwóch prac na 
tematy ustalone przez komisję 
konkursową, (s)

PAMIĘTAJCIE, ŻE JE- | 
DEN GRZEJNIK ELEK­
TRYCZNY ZUŻYWA TY­
LE PRĄDU, CO 20 ŻA­
RÓWEK 60-WATOWYCH!

Dokumenty na
wjiemal od początku lutego za- 
11 mieszczamy prawie codzien­

nie zdjęcia pochodzące z okresu 
bezpośrednio po ustaniu walk, o 
Poznań w 1945 roku. Każde z nich 
zaopatrzone jest u dołu oznacze­
niem: Fot. — Z. Zielonacki.

Zaledwie w połowie pamiętne­
go lutego zaczęło się organizować 
na nowo życie w oswobodzonym 
Poznaniu, gdy Zb. Zielonacki, 
fotograf z zawodu, wydobył z 
ukrycia swoją kamerę i zgłosił 
swe usługi ówczesnemu Zarządo­
wi Miasta. Jak wskazują doku- 
menty — 18 lutego został pracow­
nikiem Referatu Prasowego Za­
rządu, oczywiście z funkcją fo­
toreportera. Zaczęła się mozolna, 
trudna praca, by dla potomności 
zachować dowody wojennych spu 
stoszeń i ogromu zniszczenia. Z. 
Zielonacki, zgodnie z poleceniem 
władz miasta „krążył” po Pozna­
niu z nieodłączną „leicą”. Foto­
grafował wszystko, co godne by­
ło uwagi. Utrwalał na filmie 
zniszczone obiekty, fragmenty od­
radzającego się życia, zamieniał w 
fotograficzny dokument rozmaite 
wydarzenia i uroczystości. W dość 
krótkim czasie powstała z tych 
licznych wędrówek po mieście 
spora teka. Liczyła ponad 600 
zdjęć. Ich warsztatowa obróbka 
nie była z początku łatwa. Wszak 
nie było jeszcze prądu, brakowa-'- 
ło chemikaliów i światłoczułego 
papieru. Kopiowanie zdjęć nie­
rzadko odbywało się przy świecy. 
Bywało, że i samo fotografowa­
nie nastręczało sporo kłopotów, 
choćby dlatego, że należało do­
trzeć w pobliże rejonu, w którym 
Jeszcze toczyły się walki.

Od tamtych, obfitych w zda­
rzenia i dziwne przypadki dni

W uznaniu zasług

ż^kazją do podsumowania osiągnięć miasta w minionym 
20-leciu stała się 20 rocznica wyzwolenia Poznania. 

W związku z nią odbywają się uroczyste sesje dzielnico­
wych rad narodowych, podczas których przedstawiany 
jest dorobek całego miasta,

Jako pierwsza uroczystą 
sesję zorganizowała DRN No­
we Miasto. W środę, 17 bm., 
w sali domu kultury „Sto­
mil” zebrali się radni i dzia­
łacze dzielnicy. W sesji ucze­
stniczył także przewodniczący 
Prezydium RN Poznania — 
J. Kusiak.

Zebranych powitał prze­
wodniczący Prezydium DRN 
Nowe Miasto — Sz. Kosmat- 
ka, a referat obrazujący m. in. 
osiągnięcia dzielnicy wygło­
sił I sekretarz KD PZPR — 
K. Buchert.

Z okazji 20 rocznicy wy­
zwolenia miasta J. Kusiak 
wręczył wyróżniającym się 33 
działaczom dzielnicy Honoro-

Studenci będą mieli 
„Juwenalia"

Projektuje się je w Pozna­
niu 2 i 3 maja. Juwenalia, któ 
re zapoczątkują cykl sta­
łych imprez tego typu, będą 
miały częściowo charakter ko 
stiumow7o-historyczny. Zloka­
lizuje s'ę je zatem w zabyt­
kowej scenerii Ratusza i Sta­
rego Rynku. W tym roku od­
będą się one pod hasłami: „20 
rocznicy wyzwolenia Pozna­
nia” oraz „XV-lecia Zrzesze­
nia Studentów”. Dzięki temu 
wiele będzie w nich akcentów 
współczesnych, które znajdą 
wyraz głównie w wystąpie­
niach poświęconych jubileu­
szowej tematyce studenckiej 
oraz dekoracjach imprez na 
wolnym powietrzu, 
improwizacje pełne 
i fantazji, podkreślą 
żowy charakter tego 
kiego święta, (wa)

Zabawy, 
swobody 
młodzie- 
studęnc-

PRZEBUDOWA PO R. 1965
O fatalnych skutkach złego 

skrzyżowania ul. Grunwaldzkiej
z ulicami 
saliśmy w 
r. Zarząd 
formował

Matejki i Szylinga pi- 
początkach grudnia ub 
Dróg i Mostów poin. 

nas w tej sprawie, że 
„Miastoprojekt” ma opracować 
dokumentację na przebudowę 
wspomnianego skrzyżowania oraz 
rozwidlenia ulic: Grunwaldzka, 
Świerczewskiego, Gajowa i Zey- 
landa. Równocześnie ulegnie prze­
budowie odcinek ulic Świerczew­
skiego i Grunwaldzkiej od ul. 
Roosevelta do Matejki. Zamie­
rzona przebudowa ma nastąpić po 
roku 1965.

Do tej pory zebrano odpowied­
nie podkładki, a w II kwartał" 
br. przystąpi się do rozpracowy­
wania dokumentacji, (c) 

filmowej kliszy
minęło 20 lat. Z. Zielonacki, któ­
ry z czasem założył własny za­
kład fotograficzny, a obecnie jes; 
kierownikiem placówki tej bran­
ży Spółdzielni Pracy „Usługa”, 
nigdy przez ten okres nie prze­
stał być reporterem. Fotografował 
rosnący nowy Poznań, utrwalał 
na kliszy, wyrastające nowe o- 
biekty. Tak i z okresu powojen­
nego 20-lecia urosła pękata te­
ka poznańskich fotogramów. Wie­
le z tamtych i obecnych zdjęć 
prezentował autor na licznych 
wystawach, jakie urządzał w 
ciągu minionych lat. A efekt sze­
regu pokazów i konkursów — to 
rozmaite nagrody i wyróżnienia, 
nie wyłączając bardzo dobrych 
lokat na wystawie w Londynie.
Zdjęcia Z. 
też oglądać 
wanych po 
święconych

Zielonackiego można 
w licznych, publiko- 

wojnie albumach po_ 
Poznaniowi, (kp)

LUTY 
*19 

piątek

Konrada, 
Mansweta

Słońce: 7.03—17.11

TFATRY
POLSKI — g. 15 i 19 „Krzyża­

cy”; NOWY — g. 19 „Dziecinni 
kochankowie”; OPERA — godz. 19 
„Trzy balety”; OPERETKA — g. 
19 „My fair lady”; MARCINEK 
— g. 11 i 16.30 „To jest Polska”.

KIMA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

i 20.15 „Dawid i Liza” (USA, 16 
1.); BAŁTYK — g. 10, 15.30 i 19.15 
„Rękopis znaleziony w Saragos- 
sie” (poi., 16 1.); CZTERNASTKA 
— godz. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 
„Smarkula” (polski, 16 lat);

jak również danej dzielnicy.

we Odznaki Poznania. Po­
nadto 16 aktywistów otrzyma­
ło Odznaki Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego (a)

W Pałacu Działyńskich ze­
brali się wczoraj radni Dziel­
nicowej Rady Narodowej 
Stare Miasto oraz zaproszeni 
goście, by wziąć udział w 
uroczystej sesji z okazji XX- 
lecia wyzwolenia Poznania. 
Na sesji był obecny przewod­
niczący Prezydium Rady Na­
rodowej Poznania Jerzy Ku­
siak. Referat okolicznościowy 
wygłosił przewodniczący Pre­
zydium DRN Stare Miasto —
Mieczysław Tarzyński 
czym wspomnieniami z

PO
O-

kresu walk o Poznań zapo­
znał zebranych dr L. Gomolec.' 
Przewodniczący Prezydium 
RN wręczył 24 zasłużonym 
członkom Dzielnicowej Rady 
Narodowej Stare Miasto Od­
znaki Tysiąclecia.

W części artystycznej wy­
stąpili artyści Opery, Operet­
ki oraz Teatru Polskiego, (az)

Harcerska sztafeta wyzwolenia
TT arcerze Hufca Nowe Mia sto, młodzież ze szkolnych kół 
11 LOK oraz ZMS-owcy ze Środy — uczestniczyć będą 
21 bm. w sztafecie, zorganizowanej dla uczczenia 20 rocz­
nicy wyzwolenia miasta.

Uroczystość rozpocznie zło­
żenie kwiatów pod pomni­
kiem Bohaterów na Cytadeli 
i przyrzeczenie w 88 drużynie 
harcerzy. ■

Trasa sztafety, urozmaicona 
licznymi przeszkodami w te­
renie, wieść będzie z Krzesin 
do Piotrowa, gdzie w klubie 
nastąpi uroczyste zakończenie 
biegu i spotka,nie. W. tym 
ostatnim uczestniczyć będą 
b. cytadelowcy oraz po­
wstańcy wielkopolscy, którzy 
podzielą się z młodzieżą swy­
mi wspomnieniami.

Podobna imprezą będzie wie 
czernica 10 drużyny dla za­
kładów „Alco”, poświęcona 
pamiętnym dniom wyzwole­
nia miasta, (wa)

Bolesław K., ul. Mickiewicza — 
Do tematu mieszkaniowego stale 
powracamy. Żale Pana są słusz­
ne, ale co innego można zrobić? 
W przyszłości może będzie Pan 
mógł sobie zamienić mieszkanie 
na większe. (2581)

Marek Skowroński, ul. Kossaka 
— Prosimy przybyć do naszej re­
dakcji, ul. Grunwaldzka 19, pok. 
58 i przejrzeć „Informator” dla 
kandydatów do szkół wyższych. 
Znajdzie Pan w nim odpowiedzi 
na zadane pytania. (259)

Dr J. G. — List przeczytaliśmy 
z uwagą. Niestety, wnioski nie­
realne. Ńie można dzielić przy­
stanków z takim oddaleniem, by 
utrudniać ewentualne przesiada­
nie.

Na „grypowym froncie" 
bez zagrożenia

Ostatnie doniesienia praso­
we o kilkunastu tysiącach za­
chorowań na grypę w trój- 
mieście oraz w stolicy, zanie­
pokoiły opinię publiczną w 
Poznaniu. Według informacji, 
udzielonych nam w Miejskiej 
Stacji Sanitarno-Epidemiolo­
gicznej, w naszym mieście nor 
ma zachorowań nie odbiega 
od przeciętnej w tym okresie. 
Można .stwierdzić, że nie ma 
w chwili obecnej żadnego bez­
pośredniego zagrożenia, (s)

GONG — g. 10 i 12 „Wielka, więk­
sza, największa” (poi., 10 1.), g. 
16, 18 i 20 „Deszczowy lipiec” 
(poi., 16 1.); GRUNWALD — g. 
14.30, 17 i 19.30 „Siedmiu wspania­
łych” (USA, 14 1.); GWIAZDA — 
g. 10.30 i 13 „Dzieci cyrku” (austr., 
12 1.), g. 15.30, 18 i 20.15 „Wszyst­
ko dla psów” (ang., ,16 1.); HUT­
NIK — g. 17 i 19 „Kanał” (poi., 
14 1.); KOSMOS — g. 17 „Legenda 
o wilku Lobo” (USA, 9 1.), g. 19 
„Słodkie życie” (włoski, 18 lat); 
KDF „MUZA” — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Ogniomistrz Kaleń” 
(poi., 16 1.); MALTA — g. 16, 18 
i 20 „Zamach” (poi., 14 1.); OLIM­
PIA — g. 10, 12, 14, 16, 18 i 20 
„Pasażerka” (poi., 16 1.); OSIE­
DLE — g. 16, 18 i 20 „Milczące 
ślady” (poi., 14 1.); PANCERNIAK 
— g. 17.30 i 20.15 „Koniec naszego 
świata” (poi., 16 1.); PAŁACOWE

— g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Kryp­
tonim Nektar” (poi., 12 1.); PRZY­
JAŹŃ — g. 15.30, 18 i 20.15 „Czer­
wone berety” (poi., 16 1.); RIAL- 
TO — g. 10, 12, 14, 16, 18 i 20 „Nie­
bezpieczna droga” (jugosł., 9 lat); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — godz. 17 
i 19.30 „Echo” (poi., 16 1.); SCA­
LA — g. 16, 18 i 20 „Opowieść lat 
płomiennych” (radź., 12 lat); TĘ­
CZA — g. 16, 18 i 20 „Jak być ko­
chaną” (poi., 18 1.); WARTA — g. 
15, 17.30 i 20 „Dwa żebra Adama” 
(poi., 16 1.); WCZASOWICZ (Pu­
szczykowo) — g. 17 i 19.15 „Zycie 
prywatne” (franc., 16 1.); WILDA 
— g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Kryp­
tonim — Preludium 11” (niem.- 
kubański, 16 1.); WRZOS (Mosina) 
— g. 17 „Generał” (USA, 9 lat), 
g. 19.15 „Czas rozprawy” (ang., 
16 1.); ZNICZ (ŻabikoWo) — g. 19 
„Ach, te dzieci” (radź., 12 lat);

Jubileusz cenionego 
pedagoga

W świetlicy Zakładów Na­
prawczych Taboru Kolejowe­
go obchodzono wczoraj w nie 
zwykle miłym i serdecznym 
nastroju niecodzienną uro­
czystość: jubileusz 35-lecia 
pracy pedagogicznej Francisz 
ka Gintera, który pełni w tej 
chwili funkcję dyrektora 
Szkoły Zawodowej dla Pra­
cujących przy ZNTK. Z tej 
okazji przybyli m. in. peda­
godzy i uczniowie wspomnia­
nej szkoły, jak też przedsta­
wiciele ZNP i Związku Zawo­
dowego Kolejarzy by uczcić 
Jubilata, który znany jest nie 
tylko z pracy pedagogicznej, 
ale również z działalności 
społecznej.

Mgr Ginter pracował przed 
wojną w szkolnictwie, 
sie okupacji działał w 
nauczaniu i rozwijał 
pracowników różnych 

w cza- 
tajnym 
wśród 
zakła-

dów akcję cichego sabotażu. 
Po wyzwoleniu pełnił przez 
pewien okres funkcję burmi­
strza w Koźminie, a w ogóle 
znany jest z działalności w 
ZNP.

Spotkanie, na którym Ju­
bilat otrzymał wiele serdecz­
nych życzeń i wiązanek kwia 
tów, było wyrazem wdzięcz­
ności za jego wieloletnią ofiar 
ną pracę nad wychowywa­
niem rzesz młodzieży. (1)

„Kulisy ucieczki Greisera"
Dzisiaj, 19 bm. o godz. 20, 

w Klubie „Od nowa” (ul. Wiel 
ka 1) gawędę na temat ostat­
nich dni Warthegau oraz ku­
lisów ucieczki Greisera (w 
oparciu o najnowsze niemiec­
kie materiały) — wygłosi' re­
daktor „Głosu Wielkopolskie­
go” Zbigniew Szumowski, (na)

Spotkania z mieszkańcami
Dzisiaj' spotkania radnych z wy­

borcami ' odbędą się na Starym
Mieście o godz. 18 w szkole 
38 przy ul. Za Cytadelą oraz 
świetlicy Prezydium DRN, ul. 
belta 16/20.

Na Grunwaldzie spotkanie

nr

od-
będzie się o godz. 18 w szkole 
nr 54 przy ul. Junikowo 33. (na)

INFORMUJEMY
Na prelekcję dr. L. Gomolca pt. 

„Udział ludności cywilnej w wy­
zwoleniu Poznania” zaprasza dzi­
siaj o godz. 17 Muzeum Historii 
Ruchu Robotniczego, St. Rynek, 
Odwach.

Bilety wykupione na dzisiejszy 
seans filmów geograficznych w 
kinie „Wiedza” zachowują waż­
ność na 24 bm. o godz. 16. Filmy 
z konkursu „Pierwszy krok” wy.
świetlane będą Pałacu Kul-
tury 23 i 26 bm. o godz. 18.

Spotkanie z rektorem Politech-
niki, prof. dr. inż. 
odbędzie się dzisiaj 
w sali kominkowej 
tury.

Przedstawienia w

Z. Jasie kim
o godz. 
Pałacu

teatrach

19,30
Kuł-

Pol-
skim i Nowym odbędą się w so­
botę, 20 bm. wyjątkowo o godz. 
19.30. w niedzielę przedstawienie 
zamknięte w Teatrze Nowym o 
godz. 18.

Przeglądu wydarzeń międzyna­
rodowych dokona dzisiaj red. L.
Wąchalski Filii Biblioteki
Miejskiej przy ul. Dzierżyńskie^- 
go 94 o godz. 18.

O walkach w Poznaniu w 1945 
roku mówić dzisiaj będzie o godz. 
18 F. Łozowski w Filii Biblioteki 
Miejskiej ul. Chwaliszewo 17/23

24 bm. zostanie zakończony 
konkurs rysunkowy „Poznań w 
oczach dziecka”, ogłoszony przez 
Pałac Kultury. Wystawa zostanie 
otwarta 24 bm. 1 potrwa do 6. 
III.

Pilkarze wielkopolscy przed sezonem

Apel władz okręgowych
Za miesiąc zainaugurują piłkarze Wielkopolski tegorocz­

ny sezon rozgrywkami drugiej rundy. Jednak już 
przedtem odbędzie się wiele spotkań sparringowych. Kilka 
drużyn przebywa na zgrupowaniu, przygotowując się kon­
dycyjnie do trudnych pojedynków.

Drużyny ligi wojewódzkiej, w 
której mamy 14 zespołów, roz- 
poczną mecze 20 i 21 marca. W 
pierwszym dniu na b. „Arenie” 
Energetyk zmierzy się z Vitcovią, 
nazajutrz odbędą się następujące 
pojedynki: Lech — Sokół Piła, 
Warta — Dyskobolia Grodzisk, 
Górnik Konin — Grunwald, Włók 
niarz Turek — Polonia Poznań, 
Olimpia Koło — Zjednoczeni Wrze 
śnia i Kolejowy KS Kępno — O- 
limpia Poznań. Odpoczywa Cali- 
sia.

Piłkarze klasy A, walczący w 
trzech grupach, rozpoczną mecze 
28 marca, w tym dniu wystartują 
również do mistrzowskich spot­
kań drużyny ligi juniorów, a w 
dalszych terminach drużyny po- 
zostałych klas.

Wydział Gier i Dyscypliny 
PZPN — okręgu poznańskiego wy

AZS podsumował 
dwuletnią działalność

Ponad 150 delegatów reprezen­
tujących 3.500 członków Akade­
mickiego Związku Sportowego w 
Poznaniu, wysłuchało sprawozda­
nia ustępującego zarządu.

Obecnie działalność poznańskie­
go AZS.u koncentruje się w 
dwóch zasadniczych kierunkach, 
Pierwszy to kluby uczelniane, 
które istnieją przy AM, PP, UAM, 
WSE, WSR i WSWF-ie. W ubieg­
łym roku udało się zorganizować 
klub uczelniany przy Państwowej 
Wyższej Szkole Sztuk Plastycz­
nych i Państwowej Wyższej Szko- 

Ile Muzycznej, którego działalność 
rozwija się powoli. Kluby uczel­
niane zrzeszają 2.345 członków i 
prowadzą działalność w wielu, 
sekcjach sportowych. Do naj­
cenniejszych imprez organizowa­
nych przez kluby uczelniane 
AZS-u należą niewątpliwie spar­
takiady studentów pierwszego ro­
ku jak również ligi uczelniane w 
siatkówce i koszykówce.

Drugi kierunek działalności 
AZS-u, to sekcje wyczynowe tzw. 
międzyuczelniane. AZS posiada 
wielu sportowców, którzy nie­
jednokrotnie reprezentowali bar­
wy kraju na meczach międzyna­
rodowych, mistrzostwach ś.wiata i 
Europy oraz Olimpiadach. Naj­
większe sukcesy odnoszą lekko­
atleci, koszykarze, koszykarki, 
wioślarze i szermierze.

W dyskusji jaka rozwinęła się 
po sprawozdaniu wygłoszonym 
przez prezesa ustępującego zarzą­
du prof. dr W. Ludwiczaka mów­
cy poruszali szereg ważnych pro­
blemów nurtujących zawodników 
i działaczy AZS-u. Na czoło wszy­
stkich wypowiedzi ' wysuwały się 
sprawy nie nadzwyczajnych wa­
runków treningowych poszczegól­
nych sekcji. W najgorszej sytua­
cji znaleźli się wioślarze, którzy 
w 1962 roku stracili przystań (by­
ła stara i trzeba ją było roze­
brać) i do tego czasu nie otrzy­
mali nowej. Sprzęt wartości wie­
lu tysięcy setek złotych przecho­
wywany jest w anormalnych wa­
runkach, co powoduje jego szyb­
kie zużycie.

Na zakończenie zebrania doko­
nano wyboru nowego zarządu, w 
skład którego weszło 14 zasłużo­
nych działaczy. Na prezesa zarzą­
du wybrano ponownie prof. dr. 
W. Ludwiczaka. (s)

26 drużyn w turniej 
siatkówki

WKZZ organizuje z okazji XX 
rocznicy oswobodzenia Poznania 
ogólnowojewódzki turniej siatka­
rek i siatkarzy związkowych klu­
bów sportowych.

Dwudniowy turniej (20 i 21 bm ) 
przeprowadzony będzie w sali KS 
Energetyk przy ul. Grunwaldz­
kiej nr 1. Początek zawodów, (do 
których * zgłosiło się 26 zespołpw), 
w sobotę o godz. 16, w niedzielę 
o godz. 9. (x)

FOTOPLASTIKON — godz. 12—21 
„Bombaj”.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 

żyńskiego 27/29) — g. 13—19; BRO­
NI (Stary Rynek) — g. 10—15; HI 
STORII M. POZNANIA (Stary Ry­
nek) godz. 9—15; INSTRUMEN­
TÓW MUZYCZNYCH (St. Rynek) 
— g. 9—15; NARODOWE — g. 9—15.

WYSTAWY
PAŁAC KULTURY „Dzisiej­

szy Poznań” w 'fotografii Janusza 
Korpala — godź. 10—18.

ARSENAŁ (ZPAP) — St. Rynek — 
Rysunki i malarstwo Genowefy 
Targosz — g. 10—18.

MUZEUM KULTURY I SZTUKI 
LUDOWEJ (Mostowa 7/8) — „Wiel 
kopolski haft ludowy” — g. 9—14.

SALON PTF (Paderewskiego 7)

stosował już do kierownictw’ klu­
bów odpowiedni apel, sprawnego 
przeprowadzania zawodów przy 
zachowaniu największego ładu i 
porządku.

Ubiegłoroczne wydarzenia — 
głosi komunikat — na niektórych 
boiskach naszego okręgu budzi­
ły niepokój, spotęgowany jeszcze 
narastającą liczbą wykroczeń za­
wodników przeciw obowiązują­
cym przepisom gry. Spowodowa­
ło to władze piłkarskie naszego o- 
kręgu do energicznego wkracza­
nia i zastosowania rygorystycz­
nych sankcji regulaminowych. 
WGiD okręgu poznańskiego zwra­
ca klubom uwagę na pełne zabez­
pieczenie porządku na boiskach 
przed, podczas i po zawodach, za­
pewnienie ochrony osobistej sę­
dziom i 'drużynie gości, współdzia 
łanie z organami MO w zakresie 
ochrony, porządku na zawodach 
itd.

Niewątpliwie większość klubów 
wykorzystała we właściwy spo­
sób okres przerwy zimowej i po 
przeanalizowaniu minionego se­
zonu, przeprowadziła m. in. sze­
roką akcję wychowawczą wśród 
zawodników, szczególnie w zakre 
sie dyscypliny sportowej, (tp)

® W Poznaniu zmarła w wieku 
60 lat Mira Lange-Kucnerowiczo- 
wa znana w okresie międzywo­
jennym utalentowana lekkoatlet- 
ka, reprezentująca barwy poznań­
skiego AZS. Ostatnio była pro­
fesorem tańca ludowego w Pań­
stwowej Średniej Szkole Baleto­
wej.

• W najbliższą niedzielę odbę­
dą się na Stokach Cytadeli pierw­
sze biegi przełajowe z okazji 
wyzwolenia Poznania z hitlerow­
skiej okupacji. Organizatorami 
imprezy, do której zgłosiło się 180 
zawodników są: WKKFiT, POZLA, 
DKKFiT Poznań-Stare Miasto 
oraz „Gazeta Poznańska”. Począ­
tek biegów o godz. 12.

• Polski Związek Szermierczy 
ukarał dyscyplinarnie 7 juniorów 
za nieprzestrzeganie regulaminu 
na zgrupowaniu. Znaleźli się 
wśród ukaranych dwaj zawodni­
cy AZS, z których Leonard Dotka 
otrzymał 6-miesięczną dyskwalifi­
kację, a Swoboda 4-miesięczną.

o Polskiemu Związkowi Piłki 
Siatkowej poleciła Międzynarodo­
wa Federacja zorganizowanie we 
wrześniu br. największej tego­
rocznej imprezy, turnieju o Pu­
char Świata w kategorii męż­
czyzn.

® Mecz w podnoszeniu ciężarów 
Polska — Węgry odbędzie się w 
najbliższą niedzielę w Szczecinie.

'dalekopisem
O PUCHAR KLUBOWY EUROPY

Spotkanie o Klubowy Puchar 
Europy w piłce nożnej, rozegra­
ne w Mediolanie pomiędzy ze­
społami Internazionale (Mediolan) 
i Glasgow Rangers (Szkocja), za­
kończyło się zwycięstwem Inter­
nazionale 3:1 (0:0).

PORAŻKA HOKEISTÓW NRD
Reprezentacja hokejowa NRD 

rozegrała w Crimmitschau spotka 
nie z drugą reprezentacją Szwe­
cji. Wygrali Szwedzi 4:3 (3:2, 1:1, 
0:0). Rewanżowy mecz odbędzie 
się w Josndorf koło Drezna.

„SZUKAMY OLIMPIJCZYKÓW”
Na Śląsku prowadzona jest przez 

tamtejsze władze narciarskie, 
przy pomocy Szkolnego Związku 
Sportowego i Telewizji, szeroka 
kampania pod hasłem: „Szukamy 
olimpijczyków w skokach nar­
ciarskich”. Prawie we wszystkich 
szkołach, w powiatach Bielsko- 
Biała i Cieszyn organizowane są 
zawody, którymi łącznie objętych 
zostanie ponad tysiąc młodszych 
skoczków. Kończą się właśnie eli­
minacje. Wykazały one ogromne 
zainteresowanie młodzieży. Z oka­
zji tej zbudowano na Śląsku w 
czynie społecznym kilkanaście no­
wych małych skoczni narciarskich 
dla młodzieży.

— „Reportaż” — wystawa fotogra­
fiki K. PrzychodZkiego z okazji 
XX-lecia „Głosu Wielkopolskie­
go” — g. 10—19.

WOIT (Stary Rynek 10) — „Pię­
kno Ziemi Kieleckiej” — g. 9—17.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY IM. PAW­

ŁOWA — chirurgia, interna, oku­
listyka (ul. Garbary 17, teł. 510-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (ul. 
Chełmońskiego 20, telefon 544-44).

WOJEW. STACJA PR — (ul. 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

APTEKI: Czerwonej Armii 25. 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Głogowska 107/109, Strzelecka 33/35. 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Dzier­
żyńskiego 349, Główna 52, Staro- 
łęcka 79.


